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W i a d o m o ś c i  K r  a I o w *;
FF i  i  n  o.

Jenerał Marszałek Polny, H rab ię  P a sk iew icz• 
E ryw a ń sk i, przybył do stolicy, St.-Petersburga, d. 
i 3 zeszłego maia. W iadom ość tę umieszczamy г nu ­
merów gazet pe tersbursk ich  zaległych, i dziś dopie­
ro  rano otrzymanych dalsze z nich wiadom ości: o 
działaniach przeciwko bandom buntowników w nie­
k tórych  powiatacł^ gnberniE wołyńskiey i podoi- 
skiey, na Żmudzi i  inne, po w ytłumaczeniu w nastę­
pującym umieścimy numerze K u r .  L it.

Sankf-P e tersb u rg  dn ia  6  czerwca?.
E a y w y Ł s z y  M a n i f e s t .  

z B o ż  e у  Ł a s k i
t o  Y  Ń I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  

C esarz i  Samowładzca W szech R ossyy, 
W i e l k i  Х іллзз F unlandyi, 

i t. d. i t. d. i t. d.
O b w i e s z c z a m y  n i n i e y  s z e n u

ІЙ uznaliśmy teraźnieyszy podział W ie lk ie ­
go Xięztw a Finlandzkiego n& g u b e r n ią  nieod po­
wiadającym we wszystkich częściach, ani mieysco- 
w ym  o&oiicznośeiom tego kraiu, ani położeniu ró ­
żnych  iego prow incyy i wzaiemuym pomiędzy so­
b ą  ich  kommumkaeyom , z czego pochodzą różne 
niedogodności dla F inlandzkich Naszych podda­
nych  względnie do gospodarskiey i  sądowey ad- 
ministracyi, osobliwie od tegv czasu, kiedy miasto 
H eisinglors przeznaczone zostało na główne mia­
sto Fir.landyi i  Gubernialny Zarząd Ninlando- 
Taw asthuskiey gubernii przeniesiono do tego mia­
sta. Po rozważeniu tego uyrzeliśmy za dobro roz­
kazać W ie lk ie  X ięztw o Finlandzkie podzielić od­
tąd  na osin gubern iy  następu jących , a mianowi­
cie: Niulandską, Abosko-Bjerneborgską, Tftwast- 
huską, W yborgską, Sankt-M ichelską, Kuopjoską, 
W azaską i Uleobergeko-Kajańską.

Zwróciwszy przytem  uwagę N aszą na to, że 
F iblandya, we względzie swey ludności i  liczby 
spraw  sądowych , podzielona bardzo nierów nym  
sposobem między będącemi teraz dla W ielkiego 
Xięztw a dwoma I io fg e r ich tem i, pospołu z usta­
nowieniem nowego rozdzielenia g u b e rn iy , uzna­
liśmy za potrzebną rozkazać , z  guberniy  wyżey 
wymienionych pierwsze cz tery  przyłączyć do za- 
wiadowstwa A bosk iego , a dalsze cztery uczynić 
podległem! sądownictwu Wazaakiego H ofgerychtu.

W  liczbie wspomnianych ośmiu gubernią A- 
bosko-Bjerneborgska, W yborgska ,  Wazaska i U- 
leobargsko-Kajańska pozostają niezmienionemi w  
teneźnieyszych swoich g ran icach ;  skład zaś dal­
szych gubern iy  naznaczą ąię nas tępu jący , a mia­
nowicie:

N ju la n d ska  g u b e rn ia , w  k łć rey  mieyscem 
prtebyw ania Landsgewdinga iest miasto Heleing- 
tois, m a się składać z właściwey Njulandyi, czyli 
JR zeborgskich zachodniego i wschodniego pow ia­
tów, z powiatu Borgoskiego i parafii  M entciala- 
sKey w by łey  gubern ii  NjulanUo-Tawasthuskiey, 
zpowiatu Kiumeriskiego, z parafiy  Eiimiaskiey i 
Iiskiey i  z części Kjumenogordskiey parafii Ori- 
ratilaekiey w powiecie Wyższo-Chołłołaskim, by­
ły gubernii  Kjumenógordskiey, i zawierać w so­
le miasta: Helsingfors, Borgo, Łowizę i Ekenes, 
ównieł twierdze Sw eaborg i  Swąrtbolm.

T aw asthuska  gubern ia , z mieyscem przeby- 
jranii Landsgewdinga w mieście Tawastbusie i z , 
owym Rządem-Gubernialnym, podług utwierdzo­

nego przez N as razem z tym e t a tu , składa się z~ 
byłey  Kjumenogordskiey gubernii i należącego do 
tey gubernii W  yższo-Chołłołaskiego pow iatu , ró ­
wnie z tych części kaplicy Chołłołaskiey i para­
fii A sikkadataskiey , równio Nastołaekiey K ape l-  
lanii, k tóre dotąd były oddzielone od zostających 
w byłey Njulando-Tawasthuskiey gubernii g łów ­
nych  swoich psrafiy, z pozostałey czyli' Taw ast-  
b n d sk iey  części ostatecznie wspomnianey guber­
nii, t. i. Wyższo-Ghołłołaskiego powiatu, z w yłą­
czeniem tylko Metrtciałaskiey parafii, i prócz te ­
go z Niższo-Chojłołaskiego, Niższo i Wyzszo-Sja- 
jaksmiakiskich i Satakundskiego powiatów, a mia­
stem Tawasthue.

Sankt-M ichelska  gubernia, z przenoszącem 
się z Cheynoły do wsi St-M ichel mieyscem prze­
byw ania Lmdsgewdingą, md się składać z pow ia­
tu  Wyższc-Chbłłołaskiego , z Chejnołaskiey K a -  
pelianii, należącey do parafii  Chołłołaskiey, z by­
łego mieysoa przebywania Landsgewdinga, Chejno- 
ły , z powiatów Sawolnkskich Wyższego i Niższego, 
rów nie z należących do byłey Sawolakso-Karelskiey 
gubern ii t  powiatu Niższo Sawolakskiego iey para­
fiy K e r im a k i , Sjaminhe , Randasalmi z Ghejnia- 
wieńsiską Kapellanią, Rorajsa i Pjeksjsmiak z Cba- 
ukiwnoriską K a p e l la n ią , równie z będącego W, 
Sjamingskiey parafii miasta i twierdzy Neyszlot.

K uopioska gubern ia , w którey mieyscem przew 
bywania Landsgewdinga naznacza się miasto K u o -  
pio , składa się z powiatu Niźezo-Sawolakskiego, 
z parafii Leppjawirtaskiey i Suoneniokiskiey K a -  
pellanii, należącey teraz do parafii R au ta łam bi-  
skiey i okręgu w powiecie Wyższo-Sawol^kskim, 
z całego ostatecznie pomienionego pow iatu , ró w ­
nie z powiatów Wyższo-i-Niższo-Karelskich i m ia­
sta Kuopio.

Do któregoto postanowienia Naszego stoso­
wać się wszystkim i każdemu do kogo to ściągać 
się może; dla większey zaś mocy podpisaliśmy to  
własnor^ezpie.

Na autentyku własną Зжоо Cbsarskiby Mości ręką pod­
pisano :

N  I K  O Ł  А Г.
24 marca

18З1 roku.
5 kw ietnia.

W  n a y w y ż s z y c h  ukazach J .  С. M . 
do Rządzącego Senatu wyrażono:

D nia 27 maia  : Uznawszy za potrzebną» dl* 
przywrócenia w gubernii W ileńsk jey  należytego 
porządku, ustanowić we czterech Zmudzkich iey  
powiatach osobny zarząd czasowy spraw cywilnych, 
R o z k a z u i e m y :

1) Dla zarządu powiatami!: Szawelskim, T e l-  
szewskim , Rosieńskim i Upitskim  naznaczyć Cza­
sowego Obwodowego Naczelnika, poddawszy m u  
Mieskie i Ziemskie Policye dla utrzymania śpokoy- 
ności i powszechnego bezpieczeństwa, i naznaczyw­
szy na stateczne iego przebywanie miasto Telsze.

2)  W  każdym z pomienjonych powiatów nt<- 
znaczyć Naczelnikiem Powiatowym, z wyboru W o ­
dza Naczelnego W oyska Odw odow ego, Bowódzcę 
tego oddziału woysk, k tó ry  w tym  powiecie zosta­
wać powinien , poddawszy tóu tameczną M ieską 
i Ziemską Policyą i postawiwszy go w bezpośre- 
daiey  zawisłości od Naczelnika Obwodowego. K aż­
demu z nich dać pomocnika z Oficerów W oysko- 
wych , dla zastąpienia iego mieyeca w zdarzeniu 
oddalenia się i  dla różnych poleceń.

3) Obwodowemu i Powiatowym Naczelnikom, 
wrazić za obowiązek nieodmienny :

a) Ochraniać w szelkim * zależąoemi od nich

.
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sposobami powszechną spokoyność i bezpieczeń- m u eięyueco złe zrobiło; ale przez oaty dzień wy- 
stwo , i przywracać^wszędzie w kraiu, p,owierze- dawał się zdrowym, iadł iak zwyczajnie, by ł \ve- 
вуш  ich, pieczy, powinną uległość władzom p raw - soł i nie daw ał naymnieyszego powodu do obawy 
nym, działając przeciw buntownikom podług roz- o swoie zdrowie. W ieczorem, podług swego zwy- 
porządzeń Wyzszey Zwierzchności, a w zdarzeniu czai u , w ostatnich dniach przybranego, poszedł 
po trzeby! podług własuey uwagi. spać około godziny lotey ; rychło został obudzo-

b) M ieć baczność w powiatach na wszystkie n y  dla n iek tó rych  rzeczy służby, i  przez cały ten 
w  powszechności spraw y co do publicznego urzą- czas wydawał się równie zdrowym* iak wesołym*, 
dzenia i  dobrego porządku , zostawuiąc jednakże, Znagła około godziny trzeciey wnocy, źle mu-się 
vt zdarzeniach zwyczaynych, sprawy policyynena- z rob iło ,  zawołał lu d z i ,  przykazawszy im, ażeby 
le ly tem u  ich  biegowi przez Mieskie i  Ziemskie nikogo nie budzili, a nawet nie kazał wezwać do- 
Policye, za rozwiązaniem Rządu Gubnrnialnego, i która. O godzinie dopiero czwórtey, czoiąc, że mu

c) W ypełn iać  ze ścisłością osobne poruczenia, się nie poprawia, kazał prosić leib medyka Szle-
k tó re  będą dane od Głównodowodzącego, M i- g e la ; ale nie pozwalaiąc budzić nikogo w ięcej, 
nistrów i  Gubernatora W oieonego, i dostarczać W n e t  zap rzy jśc iem , doktor dostrzegł oznaki cho- 
Sm, podług wydziału każdego, wszystkie potrzebne l e r y ,  które stopniami się powiększały, aż do 
wiadomości. stopnia niewątpliwego, a nawet mocnego. Straszlt-

Na skutek tego w sprawach, objętych w im  w e рагохугту , towarzyszące tay chorobie, prze- 
punkcie, Horodniczowie i Sprawoicy donoszą pro- ciągnęły się kilka godzin. Natychmiast krew mu 
sto Powiatowym Naczeloikom i otrzymuią od nich puszczono, przystawiono pjawki, użyto naydziel- 
zalecenia; Powiatowi Naczelnikowi Obwodowemu, nieyszych medykamentów do nacierania, i nie o- 
a ten, w zdarzeniach potrzeby, Gubernatorowi W o -  puszczono wszystkich , iakie tylko można śrzod- 
iennem u, któremu on ma bydź podległym. Co do kow. C hory był zawsze przytomney pamięci; zbli- 
częśoi woyskowey, Naczelnik Obwodowy zostaie zaiące się ku sobie osoby (prócz medyków) pro- 
w  powinney zawisłości od dowodtącego woyskami. sił co rych ley  się oddalać , boiąe się udzielić im 
A  co się tycze zwyczaynych potocznych i p ryw a- zarazy. Około godziny siódrney usiłowania medy- 
tn y ch  sp raw , które nie wymagaią niezwłocznych ków obudziły pot, i chory stał się nieco spokoy- 
wykonawczycb śrzodkow, Mieyskie i Ziemskie Po- nieyszym; dotąd kurcze nie wiele się okazywały, i 
lieye przedstawiają o nich na powszechney zasa- cierpienia ograniczone były więcey paleniem i 
dzie W ileńskiemu Rządowi G uberniatnem u, lub dreszczem; po ósmey* kurcz® zaczęły częaciey w no- 
innym urzędom tey guberni*,podługprzyoależytości. gach, i konwulsye z przestankami, trwające pra-

4) Do pomienionych powiatów niezwłocznie wie do godziny l o t e y ,  wydawały stę riadzwy- 
przeznaożyć z Ruskich godnych ufności Urzędni- czaynemi. Około godziny lotey, ięki cierpiącego 
kow, Horodniczych i Sprawników ; Astesorów zaś nieco się zranieyszyły; ale siły żywotne widocznie

» Niższych Ziemskich Sądów w y b ra ć ,  nie ścieśnia- słabiały ; oddech stawał się coraz trudoieyszym;
iąc się bynaymniey z uczynionemi wyborami * i ry ch ło  nastąpił gatunek bezżycię,. rzadkiemi tyl- 
podług uwagi Naczelnika Obwodowego, a mieysco- ko poruszeniami głowy przeryw any; wzrok zgasł 
■wych Urzędników i szlachty, którzy nie byli uczę- zupełnie, nakoniec o kwadransie na i2tą , niepo- 
stnikami b u n tu , lubprzynaym niey, którzy okazali wrócona strata  nasza spełniła s ię ;  tak Naywyż- 
szczery i wczesny żal swoiego obłąkania, i szey Opatrzności podobało się pozbawić A rm iią

5) W yłożony wyżey porządek nowey fidmi- dostoynego iey Wodza. (/?./.)
nietracyi w tśm , co się ściąga do ustanowienia ---------------
W o js k o w y c h  Powiatowych Naczelników, dozwo- Otrzymaliśmy drukowanym ехетр іаг / .  ostat-
l ić  Głównym miejscowym Zwierzchnośeiom roz- niego lis tu  pastersk iego , k tó ry  zeszły w }Bogu 
ciągnąć podług ich  uwagi i  do innych powiatów M etropolita  Kościołów K ato lick ich  w Rossyi,'ś. p. 
gubern ii  Wileńskiey, których* podług maiących się, K aspar C ieciszow ski, w yda ł do duchow ieństw a 
n a  baczności wiadomości, nie można poczytywać swoiey dyecezyi, i śpieszymy udzielić akt ten na­
ga oczyszczone zupełnie od podżegaoeów, a naw et szym czytelnikom. Gotuiąc się zeyść do grobu w 
do powiatów innych gubemiy Polskich, gdzie się chw ili,  kiedy człowiek, maiący stanąć jjrzed są- 
tego okaże potrzeba; ale z tern, ażeby stanowieni tam dem Przedwiecznego Pana, nie potrzebuie iuż za- 
Naczelnicy Powiatowi udawali się z doniesieniami sługiwać się Panom tego ś w ia ta , i  śmiało może 
swemi w rzeczach właściwi? cyw ilnych do G uber- gardzić ich gniewem, szanowny ten  p ra ła t  zape- 
natora. w ne samego tylko głosu sumienia słuchał, kiedy,

Rządzący Senat nie eaniedba uczynić nale- po raz ostatni podniósł głos na przypomnienie o- 
Sytych podług tego rozrządzeń.” wieczkom swoim świętości przysięgi, na wpoienie

— „Przez ukaz , razem z tem  Rządzącemu Se- w n ich  uległości dla p raw ey władzy, boiaźni Bo- 
natow i d a n y ,  naznaczywszy ustanowić we czte- zey i wszystkich tych cnót chrześciańskich, któ- 
re ch  Żm udzkich powiciach gubernii W ileń sk ie j ,  ry c h  sam, w ciągu długiego i chlubnego żywota, 
osobny Rząd Czasowy do spraw cyw ilnych, R o z -  naypierw szym  b y ł  wzorem. Nie podobna, 'bez głę- 
k a z u i e m y :  Czasowym Obwodowym Naczelni- bokiego wzruszenia czytać-wylania uczuć wierno- 
kiem  w nich bydź Jenerał-Maiorowi Szyrm anow i,” soi dla T ronu  i dobroci prawdziwie ewangelicz-

— „ Kurlandzkiego P rokurora  Gubernialoego, ney ,  którem i tchnie ta odezwa. Oby zdołała’ ona
R adcę D w oru  D o p p e lm a yra , sprawuiącego z roz- ukrzep ić  czytelników naszych w tych szlachet- 
porządzenia Zwierzchności obowiązek P rokuro ra  nych  uczuciach, k tóre  świątobliwy starzec chciał 
Guberni* W ileńskiey  , w  nagrodę odznaczającej w iać w serca w szystk ich  Po laków . W zyw am y 
się gorliwości ku służbie , n a  у m i ł  o ś c i  w i e у ich  usilnie, aby  tak dla własnego, iako i d la  
m i a n u i e m y  Radcą Kollcgiałnyra.” wspólncy naszey ojczyzny d o b ra ,  n ie ty lko  sami

Przez n a j w y ż s z y  rozkaz J .  С. M. do K a -  wypełniali  wzniosłe zasady, zawarte  w  tey ode- 
p i tu ły  Orderów , pod dniem 2З maia, witebski gu- zwie, lecz nadto, aby stara li  sję o iak, naywięk- 
bern ia lny  marszałek, Radoa Stanu K a rn ic k i , w sze ich upowszechnienie w opłakanych okoliczno,- 
nagrodę odznaczaiącey się gorliwości ku  służbie, ściach, w których, szaleństwo i przewrotność lu ­
n a  у ł a s k a w  i e y  m i a n o w a n у  kawalerem 01- dzi, bez czci i w iary , nieszczęsną naszę postawi- 
deru  ś. W ło d z im ie rza  Зсіеу klassy. (G. S.) ło  kra inę . Dudzie n a jb a rd z ie j  obłąkani fałszywe-

— Naczelnik Głównego Sztabu W oyska Działa- m i wspomnieniami patryotyzmu, nie mogą zapr;e-
iącego, Jenerał-A djutant H rab ia  Toli, doniosł J e -  czyć, że szanowny A rcykapłan , którego zgon opa- 
go C esarskie? M ości, pod dniem 29 zeszłego ma- kuiemy, należał zawsze do liczby na j lepszych  ło- 
Іа, o smutnym, niespodzianym zgonie, Wodza Na- laków; to iedno wystarcza na usunienie wszelke- 
czelnego W o y s k a ,  Jenerała  Marszałka - Polnego, go pow ątpiew ania o szczerości uczuć, które ąh c ił  
H ra b i  D ybicza* Z a b a łk a ń sk ieg o , zdarzonej dnia w  swoim liście pasterskim wynurzyć, i  o / .upi­
tego o godzinie ia tey  południow ej,  z paroxyzmu n ey  ich  zgodności z obowiązkami honoru każd- 
eholery  w wysokim stopniu. go dobrego Polaka, którego Opatrzność umieści*

O biegu choroby M&rszałka-Pelnego, Jena- pod potężną tarczą Róśsyi i pod dobroczynne* 
ra ł  H rab ia  Jo li, donosi, co następnie: berłem naszych M onarchów. Oto ies t  ta pastę#

„Dnia 28 erana , Marszałek-Polny uczuł* 2» ska odezwa:
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W fAtfSTWIE JEGO CESARSKIE? MOŚCI, »А?іАІМ!ЙУвгЕбО
П К О  Ł  А I  А I,

IMPERATORA SAMOWŁADNY WSZECH ROSSY!, 
i  t. d., i t, d., i t. d.,

PA SA  NASZEGO NAYM IŁOSCIW SZEGO.

K a sp er K azim ierz  Kolumna Cieciszowski, z 
£  o ze go m iłosierdzia  i ła sk i ś. S to licy A p o sto lsk ie j, 
A r c y -B is k u p  M ohilew ski, M etropo lita  Kościołow  
R zym sko - F  a to l ic kich obrządku łacińskiego w ca ­
łe  tri P a ń stw ie  R ossyyskiem , z p e łn ą  dyecezalnego  
B isku p a  władzą, dyecezy i Ł u c k ie y  i Ż y to m irsk icy , 
C złonek honorowy Jm peratorskiego W ileńskiego  
U niw ersy te tu  i  Tow arzystw a Królewskiego W a r -  

i szaws,kiego przy iac io ł n auk, orderów ś. A ndrzeia  
A p o s to ła  K om andor , A fe x a n d ra  Newskiego, Or­
ła  B ia łeg o  i ś. S tan isław a  kawaler.

Wszystkiemtł Duchowieństwu świeckiemu i 
zakonnemu W ołyńsk iey  gubernii Łuckiey dyece­
zyi, i wszystkim*wiernym Chrystusowym, drogiey 
owczarni, pasterstw u moiemu poi uczoney, zdro­
w ie  i błogosławieństwo.

FV czasie tegoroczney klęski za ra ź liw e j cho­
roby, cholera zW aney, znaczne p ro w in c je  wscho­
dnie Rossyyskiego C esarstw a i naszę  gubem iją , 
acz w m a iey  ieszcze cząstce, za g rzec h y  nasze  
d o ty k a ią c e y , w yszło urządzenie za  N aywyższym 
rozkazem  ze szczególnegoч polecenia J f P .  M in i­
stra  w ew nętrznych  interessów , da tow ane dnia 28 
p a źd ziern ika  roku zeszłego, No. i 65§ , o opiece 
n a d  sierotam i, pozosta łem i po zeszłych rodzicach  
z  ch o le ry ,  bez pom ocy i p r z y tu łk u ,  k tóre m nie  
J ł P .  G ubernator C yw ilny  kom m unikow ać  w tych  
dniach  raczy ł.

U rządzenie to  оЪеутиіе siero ty  w szystkich  
stanów, obmyśla sposoby irn zaradzen ia , rnia.nuie 
u rzęd y , które o n ich  dowiedzieć się, spisać liczbę, 
i  donieść do w ładzy , m ianuie i  te, k tóre onym o- 
p a tr z e n ie , i  opiekę obmyślić rnaią , tak , aby nie 
ty lko  żyw ność i odzienie mieli, lecz i  na dobrych  
lu d zi i Sposobnych w  społeczeństw ie członków, 
k a żd y  stosownie do swoiego urodzen ia , w ychodzi­
li. S łow em , urządzenie to iest Łey na tu ry , że czu­
ł y  ty lko  o jc iec , troskliw y o los dzieci swoich, ob­
m yślić  podobne d la  n ich  może.

0 O ileż m y  w szyscy, m y  m ianowicie Ducho­
wni, k tó rym  p ism o ś. i  kościół B o ż y  szczególniey  
siero ty  poleca, uwielbiać m am y rzą d  oycowski w 
kra iu  na szym ?  Ja k  dziękow ać B ogu  z.a uszczę­
śliwienie nas, daw szy nam , w błogosławieństw ie , 
w  N am iestn iku  sw o im , Nay.jaśnikyszym I mpera­
torze N IK O Ł A lU  I ,  naym iłościw szego P a n a  i 
naylitościw szego Oyca? P r z e z  lyszystkie  la ta  bło­
gosławionego panow an ia , acz w  tw a rd ych  i do­
tk liw ych  okolicznościach, codzienne m a m y dowo­
d y  o jco w sk ie j  J ego dobroci; troskliw ości o dobro 
w iernych  swoich poddanych , i w ysokiey mądrości 
w  zarządzeniu . N ie  szczędzi na jdroższego  zdro­
w ia swego, n ie u chy la  się od trudów  , n ie unika  
naw et, czegobyśm y z serca nie chcieli, od  niebez­
p ieczeństw . / / '  teraźn ieyszern  dopuszczeniu B o -  
żem  zaraźliw ey choroby, czy ta liście  bracia n a y - 
m ilsi, ia ka  była  troskliwość, iak ie  urządzenie, do 
w szystkich  m ieysc rozciągaiące się, d la  dania  p o ­
m ocy chorym , i  zapobieżenia szerzeniu  się z a r a ­
z y  , k tórych-to  ratunków  w szystkie  m ieysca do­
św ia d czy ły  , i  m y ,  w n aszey  g u b ern ii, doświad­
czam y. S a m  N ayjaśnieyszy P an, n a  odgłos ch o ­
l e r y  w  M o skw ie , .pośp ieszy ł do te y  odw iecznej 
Sto licy, dla pocieszenia  strap ionych , dla g ru n to -  
w n ieyszych  porządków  ra tu n ku  , i nieodstępnego  
dopełn ien ia  przep isów , a w powrocie swoim, d a ł  
p r z y k ła d  zachowania w łasnych przep isów  kw a ­
ra n ta n n  , aby powrót do Stolicy  , P etersburgow i 
n ie  czyn ił trw ogi. L u d  M oskiew ski, na p rzyb yc ie  
P ana swego licznie z e b ra n y , iako A n io ła  pocie­
szyc ie la  w ita iąą, m iędzy in n em i radośnem i i z  
g łęb i serca  pochodzącenii odgłosy, m ówił m iędzy  
sobą w  prostocie ducha', gdzie  n iebezpieczeństwo, 
ta m  i O yciec nasz. N a śla d u ym yż  p rzy k ła d  tego  
w iernego ludu-, p o w ta rza y m y  te  słowa, w m iło ­
ści, wdzięczności i gorliwości, podobney icm u, a  
u tw ierdzayrny się w s ło d k ie j, i  zbawienjiey n a m , 
poprzysiężoney w ierności p o d d a m kiey .

W ie m , m ili bracia, że  dzielicie ze  m ną m ż y -  
stk ic  te  czucia m iło śc i s y n o w sk ie j , i  w ierności 
po d d a ń sk iey  ku  N atiaśnieyszemo  P anu i  O jcu  
w y mianowicie, kapłani, św ieccy i  zakonni, k tó ­
ryc h  wierność, z  pow ołania  swoiego maiąca dać  
p r z y k ła d  innym , n ieza ch w ia n ą  zostaie. P o d zie l­
cież g ę  ze m ną i  drugą gorzką  czułością, a  tą  
iest boleść nieukoiona serca  m ego na to  , co się  
niedaw no s ta ły  wfiednorodriym z  na m i n a rodzie* 
u  tych , co z  nam i iedno sk ładn ią  ciało, chociaż  
rządzen i osobnemi praw am i, z ko n s ty tu c ji  nar o- 
dow ey w yn ika ią cem i, i  Żyią p o d  n a y  łaskaw szą  
ojcow ską  C esarza i K róla opieką. Z  upadku  i  
ledwo niepow iem  i  grobu, po tęznćm  ram ien iem  
n ieo dża łow anej p a m ięc i  A i.exanora I  dźw ign ie - 
n i ,  i  n a y ła ska w iey , iako dziećko p ieszczone , od  
W skrzesic ie la  swego , również i  od N astępcy w  
ślady  B rata nieodstępnie idącego, I mperatora  i 
K róla N 1K O Ł A IA  I,  tv ciągu la t i 5 traktow an i 
i  postaw ieni n a  stopie znaczenia , p rze m y s łu  i  
p o rzą d k u , dopuścili się haniebnego wzburzenia , 
zapom nieli p rzys ięg i swoiey i  dośw iadczanych do­
brodziejstw , i  n iew dzięcznością się N ąyłąskaw-. 
szemu P anu sw em u , po o jcow sku  się losem ich  
opiekuiącem u w yp łacili. N ie  chce się Іѵутіепіе, 
że  to są P olacy! . . . .  A le  nierozum ieycie, p ro -  
szę, aby to  b y ł c a ły  N a ró d  P olski. N ie, b racia  
moi! W a rsza w a  iedna \ a w  n iey  p łocha  m łodzież, 
usłuchaw szy ty c h  zw odzic ie łi, k tó rzy  się. n a p ili  
ia d u  zaraźliw ey n a u k i sprzysiężeńców  p rzec iw  
R elig ii, i  w szelk ie j \w ładzy cyw ilney , od B o g a  p o ­
stanowionej, sam ą tchnąca  niespokoynością , n a ­
miętnościam i m io ta n a , p o d u szczy ła  m otłoch u li­
czny kłarnliwemi postracham i, i  w ybuchnął bunt, 
czy li szaleństwo, zbrodnicze p r ze d  B ogiem , i r o ­
zum ow i przeciw ne. Gi burzyciele , lubo n ieste ty  i  
Z P o ls k ie j  się krw i p o ro d zili, lecz odrodzili się  
od Polaków, których  n iestarta  w iekam i b y ła  za ­
wsze cecha', szlachetność  tv słowie, w ierność  M o­
narsze, relig ija  w  p rzysięd ze . Jakoż i  N ayjaśniey-  
s z r  P a n , g d y  w n a jła sk a w sze j odezwie swoiey  
rozkazow ał im , i a k o  K ró l, a  upom ina ł iak O y ­
ciec, od łączył g a rs tkę  sam ych  burzycieli, a  obłą­
kanym  na chw ilę obiecał przebaczenie, skoro net 
głos ten  oycowski powrócą do p o rzą d ku ; a n a d ­
t o , g d y  , w spraw iedliw ości S w o iey , osądził b yć  
potrzebną^ w ysłać  za stęp y  Sw oie d la  uśm ierzen ia  
zam ieszań , objawił im  N ay wyższą, wolę Swoię, a -  
by pam ięta li, że  P olacy są -bracią . N iech  B ó g  
błogosławi ty m  słowom O jcow skim , i  da  u pam ię-  
tanie obłąkanym , aby >się co r y c h le j  uda li do  
m iłosierdzia  N ayjaśnięyszego P ana ,  a  siebie i  
naród  ratow ali!

W zn o szę  o to  n iegodne ręce moie do B o ­
g a ,  iv boleści se rc a , że  ta k  opłakanych  czasów  
dożyłem .

( id y  n a d  tem  w szyscy w esp ó ł, iak pewien, 
tego iestem , ubolewamy, nie ta jm y  tego, b racia , 
p rze d  sobą, że ta  obrzydliwa nauka  fa łs zy w y c h  
m ędrców , B ogu  i w ła d zy  iego n a  z iem i p rze c i­
w n a , która na .P o ls k ą  d zis ie jszą  klęskę sprow a­
dziła , oddawna i  w naszych  pro w in c ja ch , za  p o l­
skich ieszcze czasów, w kradła  się zlekka , i do tąd  
korzeń  te n  iadowitego owocu p o ro s tk i swoie p u ­
szcza; a  z tą d  dostrzegam y , ze łza m i i  s trachem  
sądów B oskich , oziębłość w  R elig ii, i  osłabienie'
W w ażnych p u n k ta ch  obyczaiowey karności. J a ­
dowitszą iest ta  urny słowa za ra za  od cholery^ 
która k ra y  nasz tr a p i , bo ta  n a  ciele, ta m ta  n a  
duszy um arza . Jedna  R e  g ia , sam a boiaźń B o ­
ga, są n a  n ią  lekarstw em , «  m y, kap łan i, m in i­
strowie R e lig ii i  lekarze  dusz, p o sta w ien i iesteś-  
m y na s tra ży , dla n iedopuszczania  iey, lub o- 
strzeżenia o ie y  bytności i  w zięcia środków r a ­
tow ania się, aby\ nreńastąp iły  sku tk i zgubne, ia­
kie w  innych  kra iach  ościennych w idzim y. N a j ­
śc iś le jszym  zatem  obowiązkiem będzie całego D u ­
chowieństwa, świeckiego i  zakonnego: ló d , modlić 
się gorliw ie 0 spokovność P a ń stw a , i  o błogosła­
wieństwo rządom , od B o g a  postanow ionym . 2re , 
D aw ać z siebie w szelki p r z y k ła d  posłuszeństw a  
i  w ierności w  dopełnieniu przepisów  rządow ych. 
5cie, N a u cza ć  na  kazan iach , katechizm ow ych n a -
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u la c h , i  lon fessycha łach , Sc wszelka, w ładza  od  
B o g a i ze  M onarcha iest N am iestn ikiem  Boskim  
co do cyw ilnego rządu; że kto się w ła d zy  sp rze­

c iw ia , B o sk ieу  się woli sprzeciw ia , kto przysięgę  
w ierności p o d d aństw a  łam ie,, św iętokradztwo po­
p e łn ia , i  od tego n ieła tw e rozgrzeszenie  , iako  a 
casu re se rv a to /  'fte , TT  phyw atnych  rozmowach  
w szystk ich  ostrzegać, w szystkich  oświecać o obo­
w iązkach  poddanego ku  Panuiącem u, i w ładzom  
od ‘N iego  postanowionym ; m łodzież gadatliw a po­
wściągać, w ieści od nich niespokoynych  n ie p r z y  у - 
jn o w a ć , i  ow szem  przestrzeg a ć , aby onych nie  
ro zn o sili;  inaczey i siebie i  innych  w p o d ey rże ­
nie podadzą , i na  niebezpieczeństw o narażą . 5 te, 
TTszyscy JJuchoWni , bywaiąc w dom ach obyw a­
te lsk ich , w ty m  duchu  konwersować pow inni, do 
przec iw nych  konw ersacyy, g d yb y  się wy dar ż y ły  , 
nie łą czyć  się, lub zbaw ienne uw agi p rzec iw n ym , 
Z łagodnością nam  w łaściw ą, podaw ać. N ade- 
w szystko  zaś P lebani, bywaiąc W swoięy p a ra fii$ 
m aią p r o s ić , i  na  sum ienie obowiązywać gospo­
darza  w i gospodynię, aby w domach swoich wszel­
kiego uszanow ania dla rządow ych  urządzeń, w ier­
ności p o d d a ń sk iey  d la  M onarchy-, postrzegali; 
szem ran ia  na  konieczne w  ty m  czasie dolegliwo- 
śc i zabrania li; dzieci i  s łu żą cy , aby nic podobne­
go w  rozm owach nie słyszeli: bo to wszystko z a ­
r a z y  p r zy c zy n ia ; rodzice, aby dzieci swoie w  r e ­
lig ijn e  у  pobożności, i  karności obyczaiów w ycho­
w yw ali. P ierw sze  w ychow anie iest od nich. Co 
się  s ły szy  w dzieciństw ie, w ra ża  się na Zawsze. 
T T  szkołach n a w et czy li n ic źachw ytu ią  po s ta n ­
c y  ach zepsucia? Lubo tego zwierzchność eduka- 
ę y y n a ,  1 professorow ie trosk liw ie  doglądaią , ro ­
dzice a to li , z  swoiey s tr o n y , baczność m ieć p o ­
w inni: bo, za  ich życ ie  dalsze i  z a  ich zbaw ienie, 
'naypierw si rodzice śc isły  B o g u  oddadzą rachunek.

O d la t 60, blizko będąc B iskupem , zawszeni 
t e  p raw id ła , które podaię, zachow yw ał ściśle, i  
od  D uchow ieństw a, podległego pinie, zachowania  
onych  p ilnow ał, a ludow i w iernem u one p r z y p o ­
m ina ł. T e ra z , oglądaiąp się n a  wiek m ćy, nachy­
lo n y  do grobu, i czekaiąc , rych to li m ię P a n  zd ­
w oi a, m oże o sta tn i r a i do w di, B ra c ia  m oi, K ą -  
p ia n i , i  droga ow czarnio, przem aw iam ; a  to, com  
m ów ił o w ierności M onarsze, o szanow aniu w ładz  
ó d  N iego postanow ionych, o ożywieniu w  sercach  
JReligii, o popraw ie  obyczaiów, o un ikan iu  tru c i­
z n y  zgubnych n a u k , o baczności n a  to  wszystko  
rodziców  i  ju/achowieństwa, iako tes ta m en tem , 
w a m  przeĄazuię. Ż y c zę  odczy tać  ro zd zia ł sosty  
D zieiow  A posto lsk ich , p o żeg n a n ia  św. P a w ła  
w iernych  w M ilecie .

N iech  was B ó g  w  swoićm błogosławieństwie 
ząchow uie, i  ia  błogosławię. D a n  w  L u cku , dnia  
20 s tyczn ia , iS 5 i  roku.

L is t  ten  do p rzec zy ta n ia  ż  am bon i roze­
s ła n ia  p rze z  D ziekanów  po  kościołach,
(podpisano ) K aspe r  A rcybiskup. (M . P.)
N .  26у . S ekre ta rz  M etro p o lita ln y)K o lleg ia ln y

A ssesor, Walenty Kogaczewski.( T .P .)

F  а а  к а г a:
. P a ry ż  dnia 2 czerwca.

K ró l  odbędzie w krótce  nową p o d ró ż ; wyie- 
dzie w drogę dnia 6 c z e rw c a , i zwiedzi T a len -  
ciennes, M e tz  i S trasburg  $ w trzeciey podróży J 
K.. M . objedzie L y o n , M a rsylią , Tulon  (skąd przy­
w iezie xięcia Jo inville), T u lu z ę , B o rd ea u x  , L i - 
jnoges i O rlean. K ró l  zamierzył powrócić dnia 5 
lipce- Mącszałek Soult towarzyszyć znowu będzie 
J .  K .  Mości.

—  M o n ito r  t  dnia 1 czerwca ogłasza posta­
now ienie królew skie z dnia 3 i  m a ja» zawierające 
rozwiązanie izby d ep u to w an y ch , i Zwołanie kol* 
legiow wybierozych na dzień 5 l ip c a , każde dla 
w ybrania  iednego deputtfwanegoJYlieysca ich  zebra­
nia się poźniey naznaczone będą. Obie izby zwo­
łane  są na dzień 9 sierpnia.

—  P r i e z  p o s ta n o w ie n ie  k ró le w s k ie , d y re k e y a

l iniy telegraficznych umieszczona iest w liczbie at-  
trybutów  ministra spraw  w ew nętrznych  p rezy ­
denta rady.

— Jene ra ł  hrabia F la h a u t w yiechał dp B e r ­
lin a  w  godności posła nadzwyczajnego F rancy i.

— Gazeta dworska Lizbońska к dnia 17 maia 
donosi o przybyciu na T a g  naszey fregaty  JEndi- 
mion\ dwie inne fregaty i korw eta powitane b y ły  
wystrzałami.

■-<- S id ż  B e n a ż e t , wysokiego stopnia T u n e-  
tańczyk, przybył do P a r y ż a  w godności posła Beia.

— Piszą z Talonu, pod dniem 2З maia: „ F r e ­
gata V enus , na którą wsiadł x ią le  Joinoille, opu­
ściła przystań T u lo ń sk ą ; a ze panuiąca cisza nie 
dozwoliła iey rozwinąć ża g li , przeto statek S fin x  
ciągnął ią do pewney odległości na morzu. Zrena 
okręty A lg ie r , T r y d e n t , M a ren g o , A lg esira s , i 
M a rsy lia  , fregata Z w ycięztw o , korweta P e r ła  i  
brygi K iry ss ie t  i  Zebra- wyszły pod żagle i uszy­
kowały się za weysciem do portu, maiąc nań cze­
kać i towarzyszyć mu do K orsyki, gdzie Xiąze za­
trzyma się dla zwiedzenia B a s łii  i Aiaccio.

— Dowiadujemy się z listów pisanych z T u -  
netu , i A lg ie ru , że w chw ili ,  kiedy adiutant ienerała 
B erth ezen a  przybył do T unetu  dla przyśpieszenie' 
wykonania w arunków  zaw artych między ienera 
łem  Clausel i  b e iem , konsul ieneraloy L esseps  
z rozkazu ministra spraw zagranicznych oświadczył* 
iż te  umowy zostały zniesione. W  chw ili  kiedy ten 
rozkaz przeciwny był dany, woyska tunetańskie, 
w liczbie i 5 do 20,ood, poszły zaiąć beylik Konstanc 
tyny namocy pomieniooych umów; pewnie nawet, 
że woyska te weszły iuz do tey prow incyi dla u- 
stanowienia ta m  władzy łrancuzkiey. Sądzimy, І І  
wiadomo ie s t , że minister woyoy, i minister sp raw  
zagranicznych pisali do ienerała C la u se l, aby u -  
mowy tę, k tó rych  korzyść była im wystawioną, 
były zachowane. Go więc ma znaczyć takowa sprze­
czność? (J .d .S .P .)

— t)n ia  5  —
B ir ż a  p a ty ż k a  dn ia  З1 m a ia . P ięć  od sta, 

91 fr. 10.—Trzy od sta 65 fr. 85,— Pożyczka i 83 t  r o ­
ku 01 fr. 2D.-^- Akcye bankowe i 6o5 f n  Pożyczka 
Królewsko-Hiszpańska 67І.

— Czytamy w gazecie P d try o ta  Z achodni: 
лPodług wiary  godnych wiadomości, liczba p o ­
wstańców, którzy podnieśli sztandar bun tu  w d e ­
partam entach D e u x  Sevreś, M e n u  i  L o a ry , M o r-  
bihanu , TFandeyskim , F in is te rre  i  hiżĄzey L o a r y  
dochodzi do 5ooo. W szyscy są należycie uzbro- 
ieni i maią dostatkiem pieniędzy*.

*— Pożary okropnie się szerzą w departam encie 
A is n e ; gazety tam tych stron donoszą codziennie 
o nowych klęskach.

~  Donoszą г T u lo n ti, że kilkanaście arm at 
wielkiego kalibru  ze stosowną ilością amunicyi w y­
słano z tamecznego arsenału dla uzbrojenia zamku 
A ntibes , k tó ry  ma być przygotowany do stanu 0- 
brony.

— Działa przeznaczone dla gw ardyi narodo­
wcy paryzkiey wylewają się w  D oiiay. W szystkie  
fią ośmiofuntowe, i na n ich  wyrażony iest h e rb  
miasta Paryża z napisem: A r ty l le r y a  P a ty zk a .

— Kom isarz rządu francuzkiego udał się do 
M a c o n , gdzie się zuayduią wychodźcy włoscy; i  
prosił, aby pozwolono było pow rócić do W ło c h  tym  
z nich, którzy maią prawo do amnestyi, udzieloney 
prz«* Papieże j lecz powiadaią, ze nie chcieli zgo­
dzić się na to upomnienie eię.

— P. K ergorlay  wyszedł dnia 29 z więzienia 
S . P e la g ii , gdzie siedział przez sześć miesięcy.

—  M o n ito r  ogłasza postanowienie czasowego 
prezydenta K olum bii,  ienerała  U rd a n e ty , datow a­
ne w B o g o ta  dnia 7 marca 1 przez które poddani 
francuscy są tymezssowie umieszczeni pod wzglę­
dem praw  i  swobod na teyża stopie, na iakiey stoią 
narody w nayprzyiaznieyszych zostaiące stosun­
kach przez trak ta ty  zawarte  z Kolumbią.

— Czytamy w P a m iętn iku  P iren ey sk im : „P i­
szą do nas od samych granic, iż  zaszła kłótnia m ię­
dzy pasterzami francuzkiem i i hiszpańskiemi, i  że 
ъ tego powodu woyska hiszpańskie uczyniły  po*

DODATEK
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ruszenia na linią B idassoa. Natychmiast powsta­
ła  trwoga na naszem te r ry to ry Um, i władze woy- 
skow« R a yo n n y  w ysła ły  kilka oddziałów woyeka 
na punkt a, które nayhardziey zdaią się być zagro- 
zonemi; lecz za przybyciem ich na mieysca, spokoy- 
nosc natychmiast została przywróconą, i można się 
spodziewać, ze obecność ich  nie będzie tam po­
trzebną. 1

• M argrabia S a n  A d ria n , grand hiszpański 
p ierw sze у klassy , szambelan Króla F erdynanda  
f  przeiezdżał dnia 15 t m. przez B a yó n n e , 
Jadąc z M a d r y tu  do B a r y ła .

— Czytamy w nowey gazecie lugduńskiey pod 
dniem 2a maia: „tego wieczora o godzinie 4tey » 
plac Sw. Antoniego zawalony był tłumem  cieka­
w ych, przypatru jących się wysiadaniu posła Be- 
ia tunetańskiego , z dyliżansu P. G alline  ; orszak 
posła, k tóry  wysiadł w hotelu jenerałów, składał 
eię z młodey kobiety, wcale bogato ubraney i że 
trzech inńych  osób płci m ęzk iey , z k tó ry ch  ie- 
dna zdawała się być wysokiey rangi. Nie wie- 
m yia lc  d b g o  poseł ten zabawi w L ugdunie .

Xiązę modeński w ydał postanowienie, zmniey- 
szaiące o połowę podatek pogłówny w prowin- 
cy^ch M o d en y  i R eg g ió , przez wzgląd na wielką 
liczbę ubogich, a szczególniej wieśniaków, którzy 
rnu pozostali w iernym i w czasie ostatnich wstrżą- 
enień. Mieszkańcy gór i ich  jFamilie są zupełnie 
wyięci od płacenia tego podatku. (J-d.S.P .)

wca v. s. i 85i  roku.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  5 czerwca.

P a p ie r y  publiczne. Konsol.dy 84| . — Bilety
skarbow e 18.— Rossyyskie 9&J.— Hiszpańskie i 5 f __
Jłrezyr.yskie 65|.-— K olum bijsk ie  i 4.

Odgłos dzwonów i powiewaiące na wieżach 
chorągw ie , zrana dnia 28 , obwieściły 66cioIetni.a 
rocznicę urodzin króle wskich. Bandera k ró lew ­
ska zatkniętą była na wieży londyńsk ie j  i wszy­
stk ich  statkach stojących na T a m izie ; Świetna il- 
lum inacya we wszystkich częściach miasta, zakoń­
czyła ten dzień, uroczyście przez wszystkich ob­
chodzony.

— Gazeta Goniec tw ie rd z i , że K ró l  otwo-
rzX posiedzenie parlam entu  dnia 20 te­
raźniejszego miesiąca.

— Podłiig doniesień z P ortsm outh  pod dniem 
20 maia, okręty  liniowe K aledon ia  i  X ią ze  R e ­
g e n t o 120 działach, D  one g a l a 78, i W elle sley  o 
76, zostaią na kotwicy w Spithead . A z y a  o 84 
działach ma wyysć iutro z portu; oczekuią z P ly .  
m outh  okrętów liniowych O dw etu  o 76 i Таіаѵе- 
r y  O 74 działach, oraz fregat C uracao  i  A lfre d .  
Powiadają, że bandera admirała E . C odringtona  
będzie_za tkniętą za kilka dni na okręcie K aledo- 
m a. Ta eskadra powinna być gotową do w y jśc ia  
na morze dnia id  czerwca, i przez kilka dni k rą ­
żąc na morzu, ma potem powrócić do S p ith ea d  
dla naprawienia mieysc uszkodzonych. Sądzą, iż 
przed іеу odpłynieniem , K ró l  przybędzie obey- 
rzec ią w towarzystwie K ró lo w e j  Je jm ości,  swo- 
iey siostry i familii F it z-C larence.
. - M(>wią w mieście, Że Xiążę Leopold  przy- 
lą ł koronę belgicką. Gazeta Goniec u trzy m u ie , 
ze Xiązę nic ieszcze urzędowego nie oświadczył, w 
tey rzeczy owszem nawbt nic takiego nie w yrzekł 
coby mogło dać powód do podobnego wniosku.
1 . T  tGłZ,eta C o rn in g  H e r a ld ,  puściła pogło­

skę, lakoby hrab ia  M u n ste r  b y ł  przeznaczony do 
zmienienia lorda B entinck, w  godności jenerał-»u~ 
ber na tor a Indyi: gazeta A lb ion  utrzymuie przeci­
wnie, że m inistrow ie nie maią zamiaru odwoły­
w ać tego ostatniego. J

... —- Czytamy w Gazecie D w orshiey, co naste. 
puie; „Upewniają, że m argrabia A nglesea  , k tóry  

.y c ’ iak powiadaią wyniesiony do godności 
Л-ięcia Mony, będzie mianowany głównodowodzą­
cym woyskiem, na mieyscu lorda B il l ,  k tó ry  J- 
Kazał życzenie usunąć się od tego obowiązku Ma 
№  m i»nowany hrabią. Utrzymują, że
J. IV. W . Aiązę Sussex  zastąpi margrabiego A u -

glesba  w iego godności wice króla Ir landy i;  i*ni 
naznaczają na ten wysoki urząd Xięcia R ichm ond , 
głównego naczelnika poczt. ’

—• ^ ią ź ę  L e in s te r  i lord C lo n cu n y  w ezw a­
ni zostali do zasiadania w radzie tayoey Ir lan d zk ie j .

a6’l odbyf<> s»ę zgromadzenie w E -  
x e te r -H a ll w celu zebrania składki dla powia-
m L I r b U  >Zk' C СІегРі -сУсЬ ’ iecz ce ln ie js i  су, którymi b y h  duchowni prótestantscy, wda- 
« s.ę tak dalece w polemikę teologiczną, ze cel 

zgromadzenia zupełnie został chybiony Zwiększa 
bowiem częsc przytomnych rozpoczęła Żwawe spo­
ry ,  1 liczne zgromadzenie rozeszło się wśrzód n a j ­
większego zgiełku. * y

p ł~7 Przed ^ llką dniami, puszczono pogłoskę, 
ze cholera morbus okazała się w L o n d yn ie  w pe! 
waym  szpitalu, połotonym w części mfasta W a p -  
pm g', lecz wieść ta jest podobno bezzasadną.
. c P lym outh  donoszą, iż zebrana;f!o«

w b p itnead  pozostanie na morzu dłużej» niż 
sobie przypuszczano, to iest: do miesiąca paździer­
n ika  lub listopada przyszłego.
. Piszą z B irm ingham , łe  wielka dostawa

roni do 1 rancyi została zawieszoną, iak domyśla- 
l ą s ię  z tey przyczyny, iż fabryki nie są w stanie 
wygotować іеу na czas w kontrakcie umówiony, to 
lest do połowy czerwca. J

tirabjtfa  S t-L e u  (Ilortensya B eauharna is) 
p rzybyfa uo L o n d yn u , i spodziewają się przyby­
cia do Angin całey familii B o n a p a rteg o . У У 

-  Gazeta madraska pod dniem 22 stycznia 
donosi, ze wielki zdarzył się pożar w mieście M oul- 
tnem-, wszystkie budynki stoiąoe na wielkim 
ry n k u  1 óoo innych domów stały się pastwą pło- 

- Iе  8 08Óh s traciło  życie , wiele zostało 
ciężko ra n io n y c h , i wszystkie bydło spaliło się 
tafcze; strata w rzeczach ruchom ych  ma bydź b ar­
dzo ogromna. (J .d S .P .) J

S p b a w y  N id e r l a n d z k ie .
H a g a  dnia  2g maia.

w  vLZ«ta?-y ?  £ Л2всіѳ Midleburskiey, że J. K .  
vv. Aiąze P r y  d ery  k, opatrując pozycye woysko-
Л .7 Oostbourg u  , oświadczył , z ,powszechnem 

Ukontentowaniem mieszkańców, i i  K ro i  stale po­
stanowił nie ustępować lewego brzegu Ska ldy  i 
d anych tameczoycb mieszkańców, inko ewótch pod-

^ * J. W  Xiąże Sasko-W eym arski, Jenerał-gu-
bernator W . X . Luxem burskiego, wyjechał dnia 
27 w nocy г L u xem b u rg a , stanąć na czele korpu­
su woyska powierzonego iego dowództwu; ienerał- 
maiorowi Goedecke , poruczono tymczasowy za­
rząd wielkiego xięztwa. (.7. d. S. P f)

• . . B r u ź e l la  dnia 4 czerwca.
Ponieważ kongres na pośiedzeniu swera dnia 

27 postanowił, przystąpić dnia i czerwca do w y ­
boru A - c i a  Leopolda  , a P. Lebeau  obiecał za- 
kommunikować nazaiutrz skutek podróży lorda 
Jronsonby do L o n d yn u  , przeto godzina otwarcia 
posiedzenia dnia 28 , niecierpliw ie by ła  oczeki­
wana , i sala wcześnie została napełnioną. Lecz 
niespodzianie scena zmieniła swą postać. M inister 
spraw  zagranicznych wstąpił na mównicę z wido- 
cznem pomięszaniem , i o z n a jm i ł , że konfe renc ja  
T-ondynska kazała mu zakomunikować , iak o u lti­
m atum , nowy protokuł, przez k tóry  protokuły  z 
dm a 20 stycznia i 19 lutego potwierdzone są we 
wszystkich swoich p u n k tach ,  k tóry  oraz oświad­
cza życzenie widzenia ich  uzna nem i i wykonane- 
mi; zalecono przeto Belgi,um, aby ustąpiło z t e r ry -  
toryumj które nie zostało mu przysądzone, i aby w y ­
siało komissarzów do H a g i , dla zupełnego urzą­
dzenia oddzielenia iego od Hollandyi. Jeżeli żąda­
nia te nie będą natychmiast wypełnione, lord P o n -  
sonbfr ma wyiechać z В гихеШ , a P. L eh o n  z P a ­
r y ż u ,  meuitąpienie z przywłaszczonego terry to- 
ryum  poczytane będzie za przerwanie zawieszenia 
brom  z Hollandyą i  za kroki nieprzyjacielskie 
przeciw ko pięciu M ocarstuóm , k tóre  zatem dzia­
łać będą przeciwko Belgiurn. Tak stanowcze



ośm adM etńa sp raw iły  wielki* wrażenie taa umy­
słach. S pokojn i obywatele daiękuuj niebu i pięciu 
Wielkim mocarstwom aa ukończenie tym sposo­
bem rew olucji .  P rz y w ó d c y  rozmaitych stron­
n ic tw  rew olucy jnych , którzy zleli wszystkie na 
Belgiom nieszczęścia, zostali zawiedzeni w swoich 
ii łanach przez teraźniejszy obrót, laki wzięty m- 
teressa ; ea oni rzec można upokorzeni, leoz oba­
w ia ją  się ieszcze ostatnich u u łow an  ich szaleństwa, 
przez k tóre  starać się mdże będą zemście, pobu- 
dzaiąc niższe k l.ssy  ludu : bardzo tez o to są  me- 
epokoyni mieszkańcy ВгихеШ . Deputowany Jot- 
/ r a n d , główny redak tor gazety G oniec, który 
chc ia ł  ieszcze przedłużyć re w o lu c ją ,  proponował 
zastanowić się natychmiast nad teg
p ro to k o łu ;  lecz kongres pęs tanu wił odloty o roz 
ważenie La у kom unikacji ,  h a  temże posiedzeniu, 
kongres przyiął proiekt do prawa o nagrodach n a ­
rodow ych, o k tórych  da wyrok komissya złożona 
z dziewięciu członków. P. Ń othom jęp o ja ł  wmo- 
eek, podpisany przez niego i przez PP . B r o u c h e e  
i  Ѵ і И а і п а У І І Ѵ , k tóry  zawiera co następnie* „ W y ­
bór naczelnika kra ju  u w a lm y  będzie '/л n ieb y ły  
leżeli kładnie za w arunek iego РгхУ і|сіа 
n ie  L u xem b u rg a  i c-4 hciL i,nburS*. upowa-
In iony iest proponować Konfereocyi Londyn у 
i  królowi Holenderskiemu względem ukończenia 
niesnasek o terrytorytim za pomocą układów ^  
mężnych. Upoważniony tez iest ządac gsrnuotm  
cudzoziemskiego na pewny czas do fo r t® ^  ._k l 
s t r y c h t u W ydrukow anie  i rozdanie tegoproieKtu
sostało n&kaaane. (J .d .S .P .)

n  o.
1ВЗ1, tiEerwca 5 dnia, w Żurnale W ilenskie-  

ŚO Gubernialnego Rządu zapisano: M u  c h a n .
przełożenia P. Woiennego Gubernatora i  k a w a ­
lera , pod 2 leraźoieyszego czerwca z Nrem 2,455, 
p rzy  którem, p rzesy łano  w kopii ^
Naczelnika Sztabu Osad W ojskow ych ,
Ja-Adjutanta jKletnrfnchela, Pood dnl®™ y Rr0M0śó 
go maia, z Nrem Зіб , o tem, ze C esar* Jegomos°» 
przyymuiąc z n а у  ш i ł  <>з c i  w s z ą  uwagą sk ru ­
c h / o b y  wateli G uhernii W ileńskiey , Adama Gor- 
skieso , Napoleona PrzewbcAżego odetawnego Po- 
ruczn.ka X iąięoia G iedroycia  i SiefaGa f  r/̂ ;  
cza. którzy stawili się dobrowolnie iz łozyli  p
konanie na to ,  że oni gwałtem i  hojazaią У
ko śmierci przymuszeni byli do u czę .tu ic tw . hun- 
t u ,  n a y w y ż e y  rozkazać raczył: przebaczyć im 
z uwolnieniem ich od sądń, a należące do nudi ma­
ją tk i  od sekwestru ; poleca temu Rządowi uczy 
tlić nieżwłóczne rozporządzenie, względem o ] 
wienia takowey M ońarszey łaski, iak wymiemo- 
tiym osobom, tak i podania do powszechney wia­
domości; z teyże kopii odniesienia się P. ^ n e r a ł -  
A d iu tan t .  K leinm ichela  do P. W oiennego G uber­
natora, pod dniem 5o zesrłego mata г  N re ™ 
uastałego, okazuie się: że R yski ^ Ѵо!®п51Уе , l  p  “ 
Pator pod dniem 16 tegoż maia doniósł, ze r r  
zydent Szawelskiego Sądu Granicznego Adam Goz- 
ski, oraz obywatela guhernii W ileń sk ie j :  Napoleon 
P rzew ło ck i, odstawny Porucznik Xiązę Giedroyc  
i  Stefan Б  Ule wic Z, stawiąc się osobiście d mego, 
P .  Ryskiego Woiennego Gubernatora, w podanych 
prośbach wyrazili: pierwsi trzey, iż, ćhbciaź b y ­
l i  przymuszeni pod obawą śm iertelnej kary, bydz 
uczestnikami buntu: Adam Górski za6iądaiąc w tel- 
gzewskim buntowniczym rządzie, P rzew łocki zo- 
etaiąc w obowiązku Adjutanta przy głównym ich 
naczelniku Stan iew iczu , a Giedroyc znaydmąc się 
między nimi, ale nie podnosili oręża; B diew icz  zgoła 
nie by ł uozęstnikiem buntu, owszem nawet ukry­
w a ł się od ich  prześladowana, a wszyscy oni spoi­
nie, pragnąc okazać swą poddmezą wierność ku

W y sek o ść  B arom .

Tronow i, dobrowolnie przybyli do niegoj P. G u ­
bernatora Barona P dhlena  za pierwszą możnoseną, 
prosząc o udzielenie im protekcyi i przyięcie ich. 
pod zasłonę. Teraz Zsrządzaiący Głównym Szta­
bem J ego C ksarskiey Mości, Jenerał-Adjutant H r a ­
bia C zernyszew , pod 26 maia uwiadamia , że ptt 
neypodcUunieyszem przełożeniu lego rapportu  R y ­

ck iego  Woiennego Gubernatora, C esarz J egomość, 
przyymuiąc z n а у m i ł o ś c i  w s z ą  uwagą , że 
wymienieni czterey obywatele stawili się dobro­
wolnie i złożyli przekonanie na to, ze oni gw ałto­
wnie i tylko bojaźnią śmierci by li przymuszeni 
do uozęstoiótwa w buncie; n a у w ,у ż e у rozkazać 
raczył: dać im przebaczenie z uwolnieniem od są­
du, a należące do nich maiątki od sekwestrii; z wo­
li P. Wodza Naczelnego A rm ii Reeerwowey, Za­
rządzającego G łów nym  Sztabem J ego C ksarskiey 
M ości Osad W o y śk ó w y c h , P. Jenerał-Adjufcaot 
Kleinm ichel o takowym n a y  w y ż s z y m  ro zk a ­
zie, komrnuaikuie P. W oiennemu GuberiUtorowi, 
dla należytego wypełnienia, przydaiąc, że M ini­
ster Skarbu i Zarządzający M inisteryum Spraw ie­
d liw ości, uwiadom.eoi iuż są o tym n a y  w y ż ­
s z y m  rozkazie przez Jenerał-A dju tan ta H rab ię  
C zernyszewa, R o z k a z a l i :  dla objawienia o wy- 
żey wypisanym n а у w у ż s z у m J ego Ceśabskiey 
M ości rozkazie, Prezydentowi Szawelskiego Sądu 
Granicznego Adamowi G órskiem u  i Szlachcie G u ­
berni! W ileńskiey  Napoleonowi P rzew łockiem u , 
odstawnemu Porucznikowi Xiążęoiu G iedroycia- 
wi i Stefanowi Billew iczowi, a takoż i wszystkim 
dalszym obywatelom, szlachcie okolickney, posse- 
sorora dóbr skarbow ych i innych maiątków, oraż 
ich starszynom, posłać ukazy do tych  powiatów, do 
k tórych idzie poczta natychmiast, a do innych  za 
n ierw siem  zdarzeniem , do mieskicli i ziemskich 
Policyy, do Pclicm eystrów , Horodniczych i Spra- 
wników Ziemskich ; dla obwieszczenia tego n a y- 
w y ż s z e g o  rozkazu po kościołach parafia lnych  
z ambon w dniach niedzielnych i  świątecznych 
przesłać do Zarządzającego Dyecezyą W ileńską  
Biskupa K łągiew icza  i dó B iskupa Zmndzkiego 
Xiążęcia G iedroycia ; nadto zaś w tymże celu dla 
wydrukowania w gazecie K u ry e ra  Litewskiego, 
jeden exemplarz tego a r tyku łu  Z urna iu  przesłać 
do iey wydawcy Marcinowskiego-, i 5ście zaś ёхею - 
plarzy dla rozesłania do P P .  Gubernialnego i P o ­
wiatowych Marszałków^ przesłać do kśncellaryi 
P„ Gubernatora Cywilnego i K aw alera  -i -dać o 
tem  wiedzieć przez stosowne pisma «0 wszystkich 
Gubernialnych i Powiatowych mieyśc Urzędo­
wych, Opiek Szlacheckich, Podskarbstw i K om - 
roissyy Kwsterniczychj o czem P. W oiennem u Gu­
bernatorowi iK aw ale ro w i donieść. A utentyk pod- 

1 pisany przez PP . Zasiadających z należytóm p o ­
świadczeniem. Względem tey rezolńcyt w ypełn ie­
nia posłano 6 teraźnieyszego czerwca.

Zgodno Sekretarz Kowaleńok.
Zgadzał Naczelnik Stołu Czarnocki.

Obserwacye 
meteorologi­

cznev

Czas Ohserwacyi.

d. i 5 godz. 3 wifccz.l
d, 16 — ------
d. 17 godz. 5 rano.

O ś w i a d c z e n i  e.
o Aby zapobiedz częstym pytaniom  , czy 

zaymnię się w  W iln ie  p ra k ty k ą  M edycyny, o- 
św iado iam  mnieygzem, że w  n ie d o s ta tk u  te ra -  
źaieyszym d o k to ro w ,  m z od k i lku  miesięcy ,o~ 
p a t rn ię  iak o  m ed y k  t rzy  szpitale w oyskow e, i 
że takoż, w  każdym  czasie iestem  go to w dać 
pom oc cierp iącym  w  mieście. D a t  w  W iln ie  
i 5 c ze rw ca  18З1 roku .

Kollegski Sowie m ik  D . E ic h w a ld ,  Profee- 
gor Anatomii P o ró w n .  ? Zoologii, p rzed tem  P ro -  
ftissor sztuki p o ło ż n ic z e j , w domie Uniwereyt. 
pod  N .  197 na w ielk iey  ulicy.

W y s . 2'ker. B-żau

27 cal. 6 lin. 11 lin.! 
27 — 7 — 1 — 
27 -  8 -  6 -

+  17! stopni.
+  »9l  ~  — 
+  — —

W i a t r y .
Wschodni.
W schodni. 
Zachodni.

S ta n  powietrza.
Fochmnrno. 
Pochmurno. 
PocHmurno.

weee<?
D r u k a r n ia  M a rc in o w sk ie g o .

DołWAbA Ślą DRUKOWAĆ. W iln o .  18З1. d. 17 Czerwca.
Csszoii Leftn  B o rę ^ sk t.


